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Z tajemnic masonerii

Akces lóż do przewrotu majowego
Roją ambasadora Tomassiniego w  Polsce

Jeden z wybitnych znawców za­
gadnienia masonerii w  Polsct u- 
dzield naszemu pismu, w związku 
z akcją antymasońską ABC, nastę­
pującego oświetlenia niektórych w y­
darzeń historycznych w  Polsce.
P rzed  w ojn ą  św ia to w ą  masw- 

u er ia  w  P o ls c e  b y łą  o rg a n iza cją  
sła b ą . O bejm ow ała on a  pew n e  
koła  ru ch u  s o c ja l is -yczn ego  i po­
stęp o w eg o , przyczyn : m ason eria
p o lsk u  n ie  ^o^iadala uam odzielno  
s c i  o rg a n iza cy jn ej. Poza is tn ie ją  
cytn i lożam i, zw iązan ym i z  m aso ­
n er ią  w  N ie m c z e li d z ia ła li w  
P o lsc e  p o szczeg ó ln i w om crm ilarze  
a f ilio w a n i do ló ż  s gran iczn ych , 
p rzew ażn ie  fra n cu sk ich , u lok ow a­
n i w  różnych  obozach , n a w et w  
n acjon a listy  cznvm .

W  n iep o d leg łe j P o lsc e  próbę 
szersze j o rg a n iza c ji m ason er ii 
p od jęła  w  r, 1921 w ło sk a  m isja  
w ojsK ow a i  w ło sk i am basad or  
F ra n cesco  T om asam i. T om aosin i

przybył dc P o lsk i ju ż  w  r, 1919 
rozpoczął sw ą  d z ia ła ln o ść  od n a ­
w ią za n ia  sto su n k ó w  z  p rzed sta w i­
c ie lam i lóż w  różn ych  stro n a ch  
P olsk i. D ąży ł do u tw o rzen ia  w  
P o lsce  W ie lk ie j L oży  obrządku  
szkock iego . -

Is to tn ie  w  r. 1921 p ow sta ła  
W ielka L oża, do k tórej w esz ło  
szereg  k ierow n iczych  czyn n ik ów  
w  p o m y c i  i  w  a im ii. S ła w n a  
„S irażt ica" była  o rg a n iza cją  po­
m ocn iczą  tych  łóz.

N a to m ia st loże W ielk iego  
W sch odu  ob ejm u jące stron n ictw a  
ów czesn ej lew icy , n ie  d osz ły  do  
tak  s iln y c h  w pływ ów  n ie  p o sia d a ­
ły  sam o d z ie ln o śc i org a n iza cy jn ej  
w o b tc  z a g ia n ic z n y c h  w ładz m a- 
soń sh icn . W pływ  żydów  n a  te loże  
był daleko w id o czn ie jszy , n iż  na  
lo że  ob iząd k u  szkock iego- W la  
la c h  1925 i  192G loże W ielk iego  
\A sch od u  stp raja  s ię  o  użyskar..e

te j Sam odzielności o rgan izacy jn ej  
i p rzeaon yw u ją  s ię , że  u tw orzen ie  
W ielk iego  W sch oou  N aród owego  
w  P o lsc e  za leżn e  je s t  od w ykaza  
n ia  m ason er ii za g ra n iczn e j z a s ię ­
gu  w p iyw ów  teg o  roku w  F u lsce .

S tąd  ak ces ty ch  ló ż  do p rze­
w rotu  m ajow ego  i do a k cji szk oc­
k ich  lo ż  w ojsk ow ych , celem  w yk a­
zan ia  za g ra n icy , że w p iy w y  le w i­
cy  są w  P o lsce  decydujące- T ak  
n a ieży  rozu m ieć ó w czesn e  h a sio  
p og łęb ian ia  rew o lu cji. Jed en  z  
w y b itn y c h , p rzed sta w ic ie li w  rym  
ok resie  m ason er ii szk ock iej o- 
ś i  lad czy l, ż e  ukce; P P S  do p ize -  
w rotu  m ajow ego  ma n a  ce lu  uzy ■ 
sk an ie  praw a do. u tw orzen i i  W iel- 
Kiego W schodu N arodow ego- W e­
w n ętrzn e  sp raw y m i so ń sk ie  d ecy ­
d ow ały  o stosu nku  P P S  do p rze­
w rotu  p o lityczn ego  w  P o lsce . 
Przew rót m ajow y  i  a k ces  P P S  u 
m ożliw i! reak cję  ' p o lityk ów  lóż  
W ielk iego  W schodu . - A le  d oszło

do k o n ilik tu . B rześć  b y ł p orarhu n  
ki cm  rządów  p om ajow ych  z  lo ża ­
m i W ie lk ieg o  W sch od u  N arod o­
w ego .

Szef sztabu niemietKiego
z  w i z y t ą  w  P a r y ż u

PAR YŻ, 17. 6. _  S z e f  n ie ­
m ieck iego  sztab u  gen . L udw ik  
B eck  przybył w zoraj w ieczorem  
do P aryża .

W e fra n cu sk ich  k o łach  p o lity cz  
n ych  p o d k r e ś la ją  że w izy ta  ta  
j e s t  akiem  k u rtu azyjn ym . P om i­
mo to p rzy p isu ją  je j tu  p ew n e

zn aczen ie , sp o d ziew a ją  s ię  bo­
w iem , że  rozm ow y, k tóre  g en . 
B eck  przeprow adzi z sze fem  szta ­
bu fra n cu sk ieg o , gen . G am elin  
oraz innym i p rzed sta w ic ie la m i 
fra n cu sk ich  kół w ojsk ow ych , m o­
gą  s ię  p rzyczyn ić  do za c ie śn ie n ia  
stosu n k ów  pom iędzy  obu p a ń stw i 
m i.

Napad na in ż DoboszyAshiego
planowali ży d zi w  Skaw inie

D a ls z e  z e z n a n ia  S w i a d k o # .o s k a r ż e n i a .

H!ir rturoiflf pońto źytaKie
powstanie w  w y n ik u  podziału Palestyn y

2ycilzil niezadowoleni
poddanyL O N D Y N . J7.6 „ D a ily  H erald "  s ty n y  

don osząc, t e  rap ort k om isji kró­
lew sk ie j d la  P a le s ty n y  zo sta ł jed ­
n o g ło śn ie  przez k o m isję  zaaf ro- 
bow any U ja w n ia  szereg  in tere ­
su ją cy ch  szczeg ó łó w  teg o  rap or­
tu , k tórego  p o d sta w o w ą  id eą  je s t  
p od zia ł P a le s ty n y  ne 2 czę śc i od­
ręb n e: arab sk ą  i żyd ow ską.

C zęść  arab sk a  tw o rzy ć  m ia ła ­
by w raz  z T ra n sm rd a n ią  jed n a  
c a ło ść  p ań stw ow ą  z  em irem  
T ra n sjo rd a n ii ja k o  g łow ą teg o  
n ieza leżn eg o  p a ń stw a  Dod p ro­
tek toratem  W ielk ie j B ry ta n ii.

C zęść żyd ow sk a n a to m ia st tw o­
rzy ła  by 7 -m t dom in ium  b ry ty j­
sk ie , rep rezen tow an e w  L idze  
N arodów  na  rów n i z innym : do­
m in iam i b ry ty jsk im i.

O bszar p ań s tw a  żyd ow sk iego  
ob e jm ow a łb y  G n lile ję  i  Z w ęża ją ­
cy  s ię  pas z iem i, b iegn ący  oa 
S j r ii aż do Gazy .

J ero zo lim a  i B eth leem  zam ie­
n io n e  zo sta ły b y  na  s tr e fy  m ię  
d zyn arod ow e pod m andatem  
W ielk iej B ry ta n ii. H a ifa  s ta ła b y  
s ię  obszarem  kontrolow anym  
przez W. B ry ta n ię  jak o  a n g ie l­
ska  baza m orska ze sp ecja ln ym i 
p rzy w ile ja m i dla żyd ów  w  m ie­
ś c ie  H a ifa . W J a ff ie  za g w a ra n to ­
w a n e  zo sta ły b y  SD ecjalnt praw a  
A rabów . Z J ero zo lim y  do J a f fy  
ku zach od ow i i do m orza  m ar­
tw eg o  na  w sch ó d  oraz z H a ify  
do B ey sa n u , tery to r iu m  arab­
sk iego , c ią g n ę ły  by  s ię  dw a  w o l­
ne k orytarze.

W edle o b liczeń  żyd ow sk ich  —  
p isze  „ D a ily  H erald"  —  na ob­
sza rze  u tw orzon ego  w  ter  sp o ­
sób  p a ń stw a  żyd ow sk iego  m ogło ­
b y  zam ieszk a ć  co n a jw y żej m ilion  
żydów . Żydzi przeto  p rzec iw n i są  
tak iem u  okrojen iu  sw ej s iea z ib y  
n arod ow ej, k tóre  n ie  d aw ałoby  
ik . m ożn ośc i n a leży te j eksD ansji. 
fcacięta  w alka rozgorzeje  o obsza- 
ky, po łożon e na p o łu d n ie  od P er -  
szeb y  w  stron ę  A k a li. T eren  ten  
m a b yć od sep arow an y  od P a le -

1 poddany b ezp ośredn io  
k on tro li B rytyjsk iej. Żydzi dom a­
g a ją  s ię , aby A ta la  była g ra n icą  
p a ń stw a  żyd ow sk iego  na  p o łu d ­
n iu .

„D a ily  H erald" stw ierd za , że  
żyd ow sk i k on gres sjo n lsty czn y , 
który  rozp oczn ie  s ię  3 s ierp n ia  
w  Z urychu, m ieć  b ęd zie  epoko­
w e zn aczen ie .

Ohydny zbrodniarz
z a m o r d o w a ł  w ła s n ą  m a t k ę

P O Z N A Ń , 17. 6. —  W  w yniku  
en erg ic zn eg o  ś led z tw a  w  sp ra w ie  
oh yd n ego  m ord erstw a , dok onane­
g o  onegduj n a  osob ach  A u g u sty ­
n y  O ertlow ej i E w y F ig la r z  przy  
ul. M ick iew icza , p a tro l p o licy jn y  
u ją ł d z is ia j w  o k o licy  m ie jsca

zbrodni sp ra w cę  za b ó js tw a  J e st  
nim  sy n  zam ordow anej E w y  F i­
g larz , 18 -letn i F lo r ia n  F ig la rz , Z 
zaw odu leśn ik .

Z brodniarz zo sta ł o sad zon y  w  
w ięzic iiiu -

FRAKÓW, 17.6 (tel. w ł.). W 
czwartym dniu procesu przeciwko 
inż. DoboszynsKiemu przewinęli się 
przed sądeir. świadkowie żydzi z My 
śienic, zeznaiący na okoliczności de­
molowania sklepów żydowsk-cn pod­
czas zajść w Myślenicach. W szyscy 
świadkowie żydzi opisują w przesad­
ny sposób zniszczenie i sklepów i to ­
warów, dokonane w  czasie marszu 
na Myślenice, wymieniając sumy po 
niesionych strat.

świadek Henryk Splichal współ- 
w.aścicio. sklepu z bronią w  Krako­
wie zeznaje na okoliczność, iż  Dobo- 
szyński w  dniu 20 czerwca u l .  roku 
zakupu u niego 50 sztuk naboi do re­
wolweru przedstawiając zezn olenie 
r,a noszenie broni.

świadek Stanisław Leźnicki zarzą 
dzający w majątku Doboszynskiegc 
w Chorowicach opowiada, iż przed 
wyprawą myślenicką z polecenia Do 
boszyfisk.ego poczynił w  Krakowie 
nakupy zapasów  żywnościowych.

Po zeznaniach azeregu świadków, azyński w Skawinie . przeprowadza!
którzy nic nowego do ! sprawy nie 
wnoszą, przed pulpitem staje To­
masz Płonka, giówny oskarżony w  
poprzednim procesie 49-ciu uczestni­
ków zajść myślenickich. Stwierdza 
iż w  tym  czasie, ga? inżynier bo do-*

agitację za niekupowaniem u żydów  
chodziła zs- nim żydowska bojówka, 
Doćnodziłj go również wiadomości, 
iż żydzi zamierzają pobić inż. Do- 
boszrvńskiegc, ' 1

(D. c. sprawozdania tu str 6-ej).

Wszystkie podwerza warszawskie
będą zaasfaltowane dc 39 września

U rzęd ow a a g en c ja  P A T  d on osi:  
P rezes R ady M in istró w  gen . S la- 
w oj-Składkuw ski zw ied z ił d ziś w 
god zin ach  ra n n y ch  roboty  przy  
budow ie w iad u k tu  na dw orcu  
G dańskim  U k oń czen ie  p rac i 
oddanie w iad u k tu  do użytku pro­
jek tow an e  j e s t  w  końcu b. r.

D okonując objazdu m iasta , p. 
p rem ier  stw ierd z ił, ż e  w  zn aczn ej 
ilo śc i dom ów  n a w et tych , k tóre

ś lu zą  na w ie lk ie  sk ład y  tow arow e, 
podw órza są  w y łożon e  ’ zw yk łym  
brukow cem  i n ie  dają  m ożn ości u - 
trzym an ia  w  n ic h  n a leży teg o  po­
rządku i czy sto śc i 

Ze W ig lęaów  zd row otn ych  oraz  
w  ce lu  za p ew n ien ia  m ieszk ańcom  
dom ów m ożliw ej c iszy , pan  pre- 
m iei w yd at zarząd zen ie , ab y  w  
term in ie  do 30 w rześn ia  z a a s fa lto ­
w ano podw órza  w W arszaw ie .

Czekamy a! tfu oskarżenia!
za p o w ie d ź sensacyjnego procesu

p .  S t a r z y ń s k i e g o  p r z e c iw k o  „ A B C "
U rzęd ow a a g en cja  „P A T " n ad­

sy ła  k om un ik at tr e śc i nastęD ują- 
c e j :

.,W zwi4zku z oszczerczą kampa­
nią, prowadzoną ostatnio przeciw­

ko prezydentowi stolicy p. Stefano­
wi Staizyńskierr.u, prezydent m st. 
Warszawy występuje na drogę są ­
dową przeciwko autorom artykułów 
zniesławiających i wydawnictwom, 
w szczególności zaś przeciwko Wla-

S p ra w a  G d a ń s k a
G d a ń s k  to u jśc ie  d o  m o rz a  

g łó w n e  j p o ls k ie j  r z e k i  i je d yn e  
n a tu ra ln e  p o łą c z e n ie  k r a j u  z 
w y b rze że m . T o  da le j je d n o  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  o g n iw  g e r­
m a ń sk ie j  e k s p a n s j i  n a  w sc h ó d  
i z a c isk a ją c e j  s ię  o d  p ó łn o c n e ­
go  z a c h o d u  p ru sk ie j  pętli. A  to 
c h y b a  w y s ta rc z a  d la  k a żd e go ,  
b y  so b ie  n a le ż y c ie  u z m y s ło w ić  
w a g ę  z a g a d n ie n ia  g d a ń sk ie g o  
w  p o lity c e  p o lsk ie j.

Z m a g a n ie  s ię  P o l s k i  ze sta le  
n a p ie ra ją cą ,  —  w  p o k o ju  czy  
w o jn ie ,  —  n ie m c z y z n ą  trw a  
już  w ie le  w ie k ó w .  G ra n ic e  
m ię d z y  n a m i p r z e su w a ły  się  
w c iąż, z a w sze  n a  k o r z y ś ć  tego 
z p a rtne rów ',  k tó ry  b a rd z ie j  
b y ł  z d e c y d o w a n y ,  p rę ż n y  i 
e n e rg ic z n y  i k t ó ry  p o s ia d a ł  
w y ra ź n y ,  n a  w ie le  la t n a ­
p rz ó d  z a k r o jo n y  i k o n se k w e n  
tn y  k ie r u n e k  sw e j p o l i t y k i  i 
rozw roju. A  s k o r o  za ś  n ie ste ty  
p o lit)  k a  p o ls k a  w o b e c  N ie ­
m ie c  n ie z a w sze  b y ła  w y ra ź n a  
i r z a d k o  k o n se k w e n tn a ,  po l-

po-s k i  o b sz a r  s k u r c z y ł  s ię  i  
n ie ś l iś m y  p o w a ż n e  straty.

G d y  je d n a k ,  —  m im o  p rz e ­
w a g i n ie m ie c k ie j  i  k o n s e k ­
w e n tn ie  p rze z  N ie m c ó w  p r o ­
w a d zo n e j  p o lity k i,  m im o  n a ­
sz y c h  z a n ie d b a ń  i  k ie ro w a n ia  
p rze z  d łu g i  c za s  , s i ł  n a r o d o ­
w y c h  w  m n ą  z u p e łn ie  stronę , 
—  p o ło ż o n y  n a d  W i s ł ą  
G d a ń s k  n ie  z a t ra c ił  sw ej łą c z ­
n o śc i i n a t u ra ln e g o  c ią że n ia  
do  P o ls k i,  w id a ć ,  że w>. k r z y ­
ż u ją c y c h  s ię  w  n im  fa la c h  p o ­
l it y c z n y c h  zn a c zn ie  s iln ie jsz ą  
i n a tu ra ln ie j s z ą  b y ła  fa la  z 
p o łu d n ia  n a  p ó łn o c  w z d łu ż  
b ie g u  W is ły ,  a n iż e l i  d ru ga , 
p o z io m o  z z a c h o d u  n a  
w sc h ó d  b ie gn ąca , z B r a n d e n ­
b u r g i i  do  P r u s  W s c h o d n ic h .

I  d latego, ch oć  d z iś  p o p rze z  
d a w n e  p o ls k ie  sz y ld y  i n a z w i­
s k a  r o z b rz m ie w a  w  G d a ń sŁ  u 
n ie m a l w s z e c h w ła d n ie  ję z y k  
n ie m ie c k i i ch o ć  w p ły w  B e r ­
l in a  w  p o lity ce  „ W o ln e g o  M ia  
s ta “ jest d z iś  p rz e m o żn y ,

s tw ie rd z ić  trzeba, że  n ie  jeste­
ś m y  b y n a jm n ie j  ta m  u  u jśc ia  
W i s ł y  p r z e g ra n i i  n ie  b e d i te- 
m y  n ig d y  p r z e g ra n i  n a d  B a ł ­
ty k ie m , o ile  ty tko  z d o b ę d z ie ­
m y  s ię  n a  w ła ś c iw ą  p o lity k ę ,  
n a  k o n se k w e n c ję  i n a  o f ia rn e  
d z ia ła n ie .

P o w tó r z e n ie m  p rz e sz ło śc i i 
b łę d e m  m e  do  d a r o w a n ia  b y ­
ło b y  d o b ro w o ln e  z re z y g n o w a ­
n ie  z G d a ń s k a  d la te go  ty lk o  
że je s te śm y  w  n im  w  m n ie j ­
szo śc i,  lu b  d latego, że w y b u ­
d o w a l iś m y  d ru g i,  c zy sto  p o l­
s k i  p o rt  m o r s k i.  A lb o  też d la ­
tego, że  u trz )  m a n ie  G d a ń s k a  
z b y t  w ie lk ic h  w y m a g a  o fia r.  
N ie  m a  b o w ie m  zb y t  w ie lk ic h

ru n k ó w  n a sze j p o l i t y k i  g d a ń ­
sk ie j  w in n a  b y c  z g o d n o ść  i 
je d n o l ito ść  ż y w io łu  p o ls k ie g o  
w  G d a ń sk u .  N a  ty m  ia k  t r u d ­
n y m  i  n a p r z ó d  w y s u n ię t y m  
o d c in k u  n a sze g o  ż y c ia  n a ro d o  
w ego  n ie  sta ć  n a s  w' ż a d n y m  
w y p a d k u  n a  s p o ry  w ew n ę trz -  
ne, w za je m n e  w a la i  i o s ła b ia ­
n ie  się. A  to ty m b a rd z ie j,  że z 
d ru g ie j  s t ro n y  w y stę p u je  co ­
ra z  b a rd z ie j  je d n o lity ,  to ta lis-  
tyc zn ie  z m e c h a n iz o w a n y
fro n t  n ie m ie c k i.  W y s i ł k i  p o l ­
s k ie  ,tak  ze s t ro n y  rz ą d u ,  ja k  
i m ie jsc o w e g o  p o ls k ie g o  s p o ­
łe cze ń stw a  k o n ie c z n ie  b y ć  m u ­
szą  z g o d n e  i jed n o lite . N ie  
w o ln o  wóęc n  i k  o m u  p rze -

o f ia r,  k t ó r y c h  b y  n ie  t r z e b a , n o s ić  n a  te ren  g d a ń s k i  sp ia w ,
b y ło  p o św ię c ić  d la  o b ro n y  nu j 
is to tn ie j s z y c h  p o trze b  n a ro d o  
w y c h  i  d la  re a liz o w a n ia  z a ­
sa d n ic ze j  je go  l i n a  p o lit y c z ­
nej, A  jest n ią  p rze c ie ż  śc is łe  
i s z e ro k ie  z w ią z a n ie  P o ls k i  z 
B a łt y k ie m .

J e d n y m  z p ie rw s z y c h  w a-

k lo re  n a s  d z ie lą  i  k łó c ą  w  
Po lsce , m e  w o ln o  p rz e d s ta w i­
c ie lo w i r z ą d u  c z y n ić  z tego p o ­
w o d u  j a k ic h k o lw ie k  r o z ró ż ­
n ie ń  m ię d z y  P o la k a m i,  z a m ie ­
s z k a ły m i  w  G d a ń s k u

I  d la te go  k o n s o l id a c ja  P o - 
(Dokończenie na  stron ie  3-ci«j).

dystawowi Stadnickiemu, dzienni­
kowi „ABC” i innym,
P rzed e w szystk im  m u sim y z a ­

s trzec  s ię  p rzeciw n o p rzesąd za ­
n iu  przez P A T , że k ry tyczn y  n a sz  
sto su n ek  do k om isaryczn ego  pre­
zyd en ta  s to lic y  b y ł kam p an ią  
oszczerczą" . O s łu szn o śc i s ta w ia ­
n ych  przez  n as zarzu tów  za d ecy ­
d u je sąd  i d z is ia j n ik t, a  w  sz c z e ­
g ó ln o śc i u rzędow a a g en cja  p ra so ­
w a, m e me p raw a p rzesąd zać  tej 
sp raw y. ' '

N a sz  k ry tyczn y  sto su n ek  do g o ­
spodarki p. S ta rzy ń sk ieg o  zn an y  
je s t  n ie  od d z is ia j i m e od czasów  
„ osta tn ich " , jak  m ów i o tym  ko­
m u n ik at P A T .

Z e źró d e ł pryw r.tnych  dochudzą  
n as w iad om ośc i, że  o sk a rżen ię  p 
S ta rzy ń sk ieg o  p rzeciw k o  „ABC"  
m j d o tyczyć  ca ło k sz ta łtu  sto su n ­
ku pism a n a szeg o  do osoby kom i­
sa ry czn eg o  p rezyd en ta  s to lic y  
j e s t  to p ierw szy  w  h is to r ii p ra sy  
p o lsk ie j w ypadek, p o c ią g n ięc ia  do 
o d p o w ied z ia ln o śc i p ism a  za kry­
ty czn e  u sto su n k o w a n ie  s ię  do o so  
by jea n eg o  z  d ygn itarzy . T ego  
roazaju  p o su n ięc ie  j e s t  ch arak te­
ry sty czn e  w ła śn ie  dla p S tarzyń -  
sk Jego .

Czekam y ze spokojem  d oręcze­
n ia  nam  aktu  o sk arżen ia . M iesz­
kańcy  W arszaw y dow ied zą  s ię  na  
reszc ie  ca łe j p r tw d y  o p S ta rzy ć  
skini j jeg c  ro li na  sta n o w isk u  
g ło w y  sam orządu  W arszaw y,

A B C” walCEa oW ieftlai P o ls k ę


